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Komunikat austryacki.
^ rz ę d o w o  donoszą dnia 20 kwietnia: W iedeń, 21 kwietnia.
J^sy je k i 1 p o łu d n io w o -w sch o d n i te ren  w o jenny : Nic ncwego.
“ łosk l te ren  w o jen n y : Wskutek korzystnych stosunków atmosferycznych, były walki działowe 

na licznych miejscach frontu zd ow u  żywsze. Szczyt Col di Lana znajduje się w ręku nie- 
wciela, W odcinku Sugana zaatakowali Włost nadaremnie nasze nowe pozycye.

Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoe/er, marszałek poiny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Rzędowo donoszą 20 kwietnia: B erlin , 21 kwietnia.

*t<}r ^ ach°dni te ren  w o jn y : W odcinku Yperu udało się na wielu miejscach niemieckim patrolom 
?i%pr . w rowy angielskie — i tak na drodze Langemarck—Ypern, gdzie około 600 metrów 

Za^lac' e ŝ^ eR0 stanowiska zajęto i przeciw licznym atakom przy użyciu ręcznych granatów 
^mau0, Tutaj, jakoteż w Wieltje i na południe od Ypern wzięto do niewoli jeńców, któ- 

v',Sęj3.°Sólna liczba wynosi 1 oficera i 108 ludzi; nadto zdobyło dwa karabiny maszynowe. Na 
tą* ^  od Tracyiemont rozszerzył się wczoraj wieczorem przeciwko naszym liniom wypuszczony

ylko we własnych rowach francuskich.
-ailjen °bszarze Mozy skierował nieprzyjaciel gwałtowny ogień przeciw stanowiskom w lesie 
*'luy zabranym jemu na wschodnim brzegu, i rozwinął po przygotowawczym ogniu wieczorem 
* cif>ia!a -̂ Tenże dotarł do jednego wysuniętego kąta w naszych rowach. Zresztą odparto go 

'-kiemi, krwawemi stratami dla Francuzów, przyczem wzięto kilku ludzi do niewoli.
a równinie Woevre i na wzgórzu w kierunku południowo-wschodnim od Verdun walka

z wielką żywością z obu stron dalej była prowadzona. Działalność piechoty nie roz-
L si?-
"S chodn i i ba łkańsk i te ren  w o jn y : Żadnych szczególniejszych wydarzeń nie było.

Naczelne kierownictwo armii,

v$k' *v,ein zgromadzenia
lei Rady miasta osobiście odebrać.

^zesilenie w gabinecie 
angielskim.

(to* Londyn, 21 kwietnia,
łzba grniu. W zapełnionej sali Asquith,

jjtyi, P.2t°żyć oczekiwaną deklaracyę o rekru- ___
Hjlieja '̂ ‘adczyl, jak następuje: Jeszcze ciągle tacyi. Projekt zostanie 
to nJA Ważne punkty, co do których w gab ine- we wtorek na tajnem i

^ d f l ł a n n  n c i o n n a / *  n n r n 7 i i m  t a n i a  f r H r h i r  f

Fałszywe pogłoski o pokoju.
zdołano osiągnąć porozum ien ia. Gdyby 

b? R*e udało się w drodze porozumie­
n iu /1 Mć, musiałoby to spowodować upadek 

. 2dd jest zgodny w zapatrywaniu, że 
Jto^^ydaizenie stanowiłoby narodowe nie- 

e‘ W nadziei, że to nieszczęście uda się. 
P*'4ez kontynuowauie jeszcze kilka dni 

Q 2o .Proponuje teraz o d r o c z e n i e  I z b y  
i.. Kvvietnia.

2eriie Asquitha, że upadek rządu byłby 
Wcięli l 111 Qiuszczęściem najgorszego rodzaju, „

Urzliwymi' oklaskami liberali i wielu gają na w y m y s ł a c h ,  
izbicy °^» ale dały się też zauważyć oznaki _
lis* W •b m'ędzv unionistami. Carson oświad­
c z  4 może nic zarzucić proponowanemu 

Ąsduithn witiBPinSriuitha wyjściu.
'leżenie znalazło ogólną aprobatę Izby. 
w,e Izby szybko się rozeszli.

Londyn, 21 kwietnia. 
Uczenie premiera Asquitba wywołało

wielką senzacyę w Londynie. W Izbie wyższej 
odbyła się krótka dyskusya.

Minister Landsdowne oświadczył, że propono­
wanego odroczenia nie należy odnosić do braku 
decyzyi, lecz do tego, że zapatrywania, jakim 
ministrowie hołdują, tak głęboko są zakorzenio­
ne, iż w danej chwili nie można było znaleść 
żadnej d rog i pośredn ie j, aby wyjść z trudnego 
położenia. Upadek rządu wywarłby nietylko w 
Anglii ale i wśród sprzymierzonych jak i w ko­
loniach ubolewania godny wpływ.

Popołudniu odbyło się zgromadzenie kilkuset

Z Koła polskiego.
W iedeń, 21 kwietnia.

, (Komunikat sekretaryatu). Na wczoraj­
si,^  Posiedzeniu subkmnitetu politycznej ko- 
t̂ Ołs Yoła polskiego ostatecznie postanowiono 
ć  pełnego zgromadzenia polskich człon- 

ĵ iąj panów, postów do parlamentu i na 
m  oraz członków N. K. N. do Krakowa na 

Osobiste zaproszenia rozesłał pocztą 
Ch: aryat Koła polskiego. W razie niedorę-

Oproszenia można będzie duplikat przed ™P°man.u oaoyio się zgromadzenie K.muset
K u c i e m  z g r o m a d z e n i a  w  sali obrad kra- Jberałow, na ktorem uchwalono rezolucyę, zą-

dającą stanowczego poparcia Asquitha. Odbyło 
się też zgromadzenie robotnicze, na którem o- 
mawiano kwestyę rekrutacyi.

Londyn, 21 kwietnia. 
(BK). Biuro Reutera donosi z rzekomo naj­

lepszego źródła, że w politycznem przesileniu 
osiągn ię to  porozum ien ie. Biuro prasowe donosi, 
że ministerstwo porozumiało się podczas wczo­
rajszych narad co do propozycyi, jakie ma za­
miar przedłożyć parlamentowi w kwestyi rekru- 

> obu Izbom przedłożony 
posiedzeniu.

B e rlin , 21 kwietnia.
(BK). „Nordd. Allg. Ztg“ pisze: Ponownie roz­

szerzono pogłoski o ofiarowaniu pokoju ze stro­
ny naszych nieprzyjaciół. Twierdzono np., że 
R o s y a  p o d j ę ł a  k r o k i  c e l e m  r o z p o c z ę ­
ci a  r o k o w a ń .  Stwierdzamy, że w tutejszem 
urzędowem miejscu o takich krokach nic nie 
jest wiadomem i że wszystkie te pogłoski pole-

Socyalny dem okrata Heine 
o mowie Asquitha.

B e rlin , 21 kwietnia.
O mowie Asquitha pisze socyalny demokrata 

i poseł Wolfgang H e i n e  w „Internationale Kor- 
1 resp.“: Anglia podawała jako cel wojny bezwa­

runkowe pobicie w wojnie, a tem samem poli---.w w vi. w — j  — • — — 5   - j  j —  — — —
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tyczny i gospodarczy upadek Niemiec. Jeżeli 
teraz Anglia wskazuje, że prowadzi wojnę tyl­
ko przeciw niemieckiej partyi wojskowej celem 
sprowadzenia wewnętrznej wolności Niemiec, to 
muszą niemieccy socyalni demokraci tę pomoc 
o d r z u c i ć ,  gdyż uporządkują sami swe własne 
sprawy.

Z Bałkanu.
R o s y js k i  n a c is k  n a  R u m u n ię .

Korespondent „Beri. Tageblattu* dr Leaerer 
pisze: Uchwała rządu rosyjskiego, według któ­
rej zakazany zosta zupełnie dalszy wywóz do 
Rumunji, jest bez wątpienia bardzo ważną zmia­
ną w dotychczasowych stosunkach między Ru­
munią i czwórporozumieniem. Świadczy ona, iż 
czwórporozuinieniu nie udało się odciąć Nie­
miec własnemi siłami od reszty świata i obe­
cnie zdecydowało się zamknąć także państwo 
neutralne w obszarze blokowanym przez siebie.

Ostatnie to zarządzenie Rosyi jest w ykona­
niem u chw a ł kon fe rency i p a rysk ie j. Dotychczaso­
wy wywóz rosyjski do Rumunii ograniczał się 
do dostarczania saletry dla fabryk amąnicyi, 
5000 koni, kilku dziesiątków tysięcy tona wę­
gla, trochę żelaza i tych towarów, które Rumu-, 
nia otrzymywała przez Szwecyę i Rosyę z in­
nych państw czwórporozumienia. Czwórporozu- 
mienie przyrzekło też Rumunii dostarczać amu- 

j nicyi z Ameryki i Anglii przez transsyberyjską 
! kolej.

Obecnie Niemcy i Austro-Węgry oświadczyły 
wobec Rumunii gotowość przewożenia zakupio­
nych towarów w neutralnych krajach do Ru­
munii. Wobec tego wątpliwem jest, czy obecny 
nacisk czwórporozumienia na Rumunię wywrze 
spodziewany skutek. Rumunia bowiem wchodzi 
w coraz śc iś le jsze  s tosunk i ekonom iczne z pań­
s tw am i cen tra lne m i.

P e r t r a k t a c y e  r u m u ń s k o - t u r e c k ie .
(BK). Turecka agencya Milli donosi, że pod­

jęte między rządem tureckim a przybyłymi do 
Turcyi delegatami rumuńskimi rokowania w 
sprawie umowy, opierającej się na wzajemnych 
interesach, analogicznie do zawartej niedawno 
między Rumunią a Niemcami, mają korzystny! 
przebieg. Ą

Wykłady R. BattagliL
P r z y s z ło ś ć  g o s p o d a r c z a  P o ls k i .

II.
Austro-Węgry i Polska z a m i a s t  e k s p o r ­

t o w a ć  t o w a r y ,  e k s p o r t u j ą  l u d z i .  Eks­
port Niemiec do Austryi wzrósł od roku 1906 
o 300 milionów, a eksport Austryi do Niemiec 
o 160 milionów. Rynki wschodnie dla Królestwa 
nie są ekwiwalentem dla wzrostu ludności, są 
-tylko ucieczką z konieczności, a nie załatwie­
niem kwestyi gospodarczej, jakieby Królestwu 
odpowiadało. j

Położenie gospodarcze Galicyi odpowiada Wę­
grom, a Królestwa — Austryi, choć ustępuje 
tym ostatnim. W Galicyi tyje z przemysłu 10% 
ludności, na Węgrzech 13—14%, w Królestwie 
23%) w Austryi 30% (w Niemczech 40%)- Po­
dobaj stosunek zachodzi z wydatnością rolniczą 
tych krajów.

Austro-Węgry i Polska cierpią na brak zbytu 
d la swych tow a rów . Austro-Węgry z powodu dro­
żyzny swych wyrobów nie mogą konkurować 
z innemi państwami, a nadto wszechwładne rzą­
dy agraryuszów utrudniają zawarcie traktatów

Mtik Ś W I Ę T A !
wódki, wina (różnorodne), likiery, koniaki (przy większym odbiorze

rabat), su te t  zimny i gorący. Sniąjania, obiady, kolacya. Ceny umiarkowane.'
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korzystnych dla przemysłu z krajami bałkań­
skimi. Analogia zachodzi między Austro-Węgra­
mi a Królestwem, których przyszłość leży w 
podniesieniu wydatnośei rolnictwa i wzroście 
przemysłu.

Warunkiem rozwoju gospodarczego Królestwa 
jest jego sam odzie lność, która jedynie zdolna 
jest do przeprowadzenia reform i spotęgowania 
energii ekonomicznej. Ważnym czynnikiem dła 
rozwoju gospodarczego jest adm in is tracya . Sto­
sunki w Królestwie są tego rodzaju, że ani 
wzory austryackiej, ani pruskiej administracyi 
nie dadzą się tam zastosować. Błędem byłoby 
powierzyć urządzenie administracyi urzędnikom 
z Galicyi, wychowanym w systemie szablonu i 
biurokracyi.

W Królestwie należałoby stworzyć osobny typ 
administracyi, opartej na samorządzie stowarzy­
szeń. Społeczeństwo w Królestwie wytworzyło 
cały szereg instytucyj społecznych i posiada wy* 
bitne zdolności administracyjne.

Reform ę agrarną należałoby powierzyć asso- 
cyacyi wszystkicu rolników, któraby przepro­
wadziła ją  prędzej, niż czynniki rządowe w Au­
stryi.

Królestwo musi mieć okno na świat, a mia­
nowicie dostęp do m orza. Da się to osiągnąć 
przez z n e u t r a l i z o w a n i e  pod w z g l ę d e m  
h a n d l o w y m  u j ś c i a  Wi s ł y ,  aby Królestwo 
miało tędy drogę otwartą. Konieczną rzeczą jest 
rozwinięcie sieci komunikacyjnej, regulacya i 
kanaiizacya rzek.

Przyszłość gospodarcza Polski zależeć będzie 
od jej siły finansowej. Toteż odłączenie Polski 
od Rosyi powinno nastąpić bez długów, z czy­
stą hipoteką. Również państwa środka nie po­
winny obciążać Królestwa długami. Należy też 
żądać od Rosyi w ynagrodzenia szkód w o jennych. 
W interesie Niemiec i Austro-Węgier leży, by 
gospodarstwo społeczne Polski opierało się na 
silnej podstawie. Emigracya bowiem zamorska 
z Polski powoduje efektywną stratę, którą mu­
siałby pokrywać budżet Niemiec. Jeżeli państwa 
środka nadają Polsce rolę przedmurza, to muszą 
ją wyposażyć w siłę ekonomiczną. Chcąc, by to 
praedmurze było silne, muszą się starać o ma- 
teryał dla swej armii i dążyć, by ludność była 
zadowolona. Tylko Polska uprzemysłowiona mo­
głaby płacić Za te towary, któreby musiała spro­
wadzać z Niemiec i Austro-Węgier. Sama sobie 
nie wystarczy.

Ważne znaczenie miałby p s y c h i c z n y  wpływ 
gospodarczej kultury niemieckiej na podwyższe­
nie wydatnośei pracy w Polsce, a mianowicie 
niemieckie wyznanie pracy, która polega ua 
podniesieniu zbytu, na wyzyskaniu pracy i na 
nadaniu jej niezwykłego znaczenia jako obo­
wiązku publicznego. Technika pracy doszła w 
Niemczech do niebywałej perfekcyi. Polska sko­
rzysta przez przyswojenie sobie tej kultury go­
spodarczej. Usunie się zuś zgubny wpływ ro­
syjski.

Polityka gospodarcza Rosyi ułatwiała speku- 
laeyę Kapitalistów, a nie sprzyjała rozwojowi 
śreaniej kiasy. Utrzymywała rozwój przemysłu 
w pewnych ramach i przyczyniła się, do jego 
s k o s t n i e n i a .  Szkoły ro sy jsk ie  zabijały w mło­
dzieży polskiej wszelki pęu twórczy, samodziel­
ność i inieyatywę.

Podstawy przemysłu poiskiego powstały w 
latach 1832—1851, kiedy istniała linia cłowa 
między Królestwem a Rosyą. Warunkiem osta­
tnim rozwoju gospodarczego jest z a u f a n i e  
we  w ł a s n e  s i ł y .  Błędnem jest zdanie, jako­
by rząd carski, a w szczególności car Aleksan­
der 1., popierał przemysł w Królestwie. Z ba­
dań prof. Smolki (o Lubeckim) wynika, że Lu- 
becki i Mostowski s ta cza li boje z m in ls ta ryu m  
rosy jsk iem  w obronie p rzem ysłu  K ró lestw a.

Doniosłe znaczenie miałoby z ł ą c z e n i e  g o ­
s p o d a r c z e  G a l i c y i  i K r ó l e s t w a .  Gaii- 
eya ma surowce (sól, nafta), których nie posia­
da Królestwo. Bogactwo węglowe Królestwa 
wzmocniłoby zasoby węglowe Galicyi. Króle­
stwo dostałoby rynek zbytu 8 milionów ludno­
ści w Galicyi.

Gaticya ma większe wyrobienie polityczne — 
Królestwo zaś większą tężyznę gospodarczą i 
zdolności administracyjne, nastąpiłoby i pod tym 
względem ważne wyrównanie.

Polska, wchodząc w związek środkowo-euro­
pejski, potrafiłaby zachować dla siebie jego do­
bre strony, a uchronić się przed szkodami. Je ­
żeli mimo niewoli zdołaliśmy się utrzymać, u- 
świadomić narodowo, wzmocnić kulturalnie, to 
świadczy to o naszej sile. Polska dziś jest sil­
niejsza nawet mimo klęski wojennej, aniżeli w 
chwili rozbioru. Teraz, kiedy lepsza przyszłość 
się otwiera, nie należy żywić przesadnych obaw.

Polska posiada większą wartość dla państw 
środka jaka sprzymiarzaniec, aniżeli kolonia dla 
ekspioatacyi. Trzeba okazać siłę i zwartość, 
aby zdobyć należne nam warunki handlowo- 
gospodarcze. Polityka i ekonomia — to bracia 
syamscy. Społeczeństwo musi^się skupić i żą­
dać s a m o d z i e l n e j ,  r o l n e j  P o l s k i  w r a ­
m a c h  z w i ą z k u  p a ń s t w  ś r o d k a .  Solidar­
ność rowów strzeleckich Legionów powinna wy­
tworzyć solidarność społeczeństwa, aby krew 
przelana nie poszła na marne, lecz wydała buj­
ny plon.

Z Rosyi.
R o s y js k a  R a d a  p a ń s tw a  p r z e c iw k o  A n g l i i .

(BK). Według sztokholmskiej depeszy „Lokal- 
Anzeigera*, zaatakowano w rosyjskiej Radzie 
państwa angielską politykę zgniecenia, stoso­
waną wobec sprzymierzonych. W śród ok lasków  
przew aża jące j w iększości Izby, w tam  cz łonków  
rzędu, nazwał poseł K r e s  to  w n i ko  w paryską 
konferencyę dla kontynuowania wojny handlo 
wej, b itw ę , jakę  A nglia  w yda ła  sprzym ierzeńcom . 
R o s y a  ma  ż y w e  i n t e r e s y  w n i e m i e ­
c k o - a n g i e l s k i e j  k o n k u r e n c y i  n a  t a r ­
g u  ś w i a t o w y m .  A nglia  ss ie  ja k  tyam pir ro­
sy jsk ie  życie  e koncm iczne ; Rosya musi otrzymać 
pod względem ekonomicznym sprawiedliwość na 
konferencyi pokojowej i dlatego A n g lii trzeba  
te ra z  jasno  dać odmowną odpowiedź.

C a r  w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie .
„Lokal Anzeiger* donosi: Wedle wiadomości, 

które nadeszły do Sztokholmu, atak lotników au- 
stro-v.ręgierskich na front rosyjski przypadł na 
front rosyjski na czas i miejsce rewii wojskowej 
w obecności cara. Gdy z samolotu padła bomba, 
żołnierze rosyjscy rozbiegli się w dzikim popło­
chu. Car omal nie odniósł szwanku i s t r a c i ł  
p r z y t o m n o ś ć  u my s ł u .

Car zasypał zarzutami generała Brusiłowa z tego 
powodu, że nie zarządził środków bezpieczeństwa. 
Następnie zawezwał telegraficznie do głównej kwa­
tery Iwanowa. _________

Kronika wojenna.
Trapezunt, zdobyte przez Rosyau tureckie 

miasto portowe na wybrzeżu morza Czarnego 
liczy obecnie 60.000 mieszkańców. Pod wzglę­
dem handlowym ustępuje obecnie innym por­
tom wschodniej części morza Czarnego. Zdoby­
cie Trapezuntu dla Rosyan oznacza uzyskanie 
punktu oparcia, który z łatwością może być 
broniony od strony południowej, a wobec zim­
nego ustosunkowania morskich sił Turcyi i Ro­
syi może być zaprowiautowywany od strony 
morza.

Natomiast dalszy ruch z Trapezuntu na po­
łudnie jest trudny i może być ewentualnie do­
konany tylko w związku z przesunięciem się 
całokształtu operacyj na zachodzie i południu. 
Z upadkiem Erzerumu zdobycie Trapezuntu by­
ło rzeczą przesądzoną, gdyż jedyna większa 
droga na południe prowadzi przez Erzerum.

Conrad H btzondorf o poko ju . „Beri. Lokal An­
zeiger* ogłasza rozmowę, którą korespondent tego 
pisma miał z szefem sztabu austro-węgierskiego, 
bar. Conradem Hotzendorfem. Na pytanie kore­
spondenta, czy upadek Verdunu przyniesie pokój, 
odpowiedział generał Conrad Hótzendorf: „Każdy 
sukces, odniesiony przez jeduego z nas, przyśpie­
sza pokój. Nie od nas to zależy, jeżeli jeszcze nie 
ma pokoju*.

Pokojowego rozw iązan ia  konfliktu niemiecko-ame- 
rykańskiego spodziewa się jeden z największych 
dzienników Stanów Zjedn. „Chicago Tribune*, wy­
powiadając się jednocześnie przeciwko wojnie z# 
wodu połodzi podwodnych.

Obawy A n g lii. „Russkoje Słowo* donosi z Lon­
dynu, iż mnożą się oznaki, że fioła niemiecka pla­
nuje a t a k  na wschodnie wybrzeża augielskie, a 
nawet wylądowanie wojsk (?). Niemieckie okręty 
patrolowe i pocztowe rozwijają obecnie wzmożoną 
działalność.

Strejki w A n g lii. Według „Labour Gazette* było 
w Anglii w miesiącu marcu 44 konfliktów robo­
tniczych, w czem brało udział 58.000 robotników. 
Ogółem stracono 327.000 dni roboczych, tj. prze­
szło trzy razy tyle, co w lutym.

U siłow an ia  F rancy i. Agencya Milli stwierdza 
zmianę w tonie prasy francuskiej, która teraz po­
zoruje sympatyę i  przyjaźń dla T u rc y i. Ta rzeko­
ma sympatya ma się przyczynić do sukcesu usi- 
łówań, jakie agenci francuscy podjęli w Szwajca­
ryi. Misya tych agentów polega na tem, by w pu­

blicznej opinii sprzymierzeńców Turcyi i 
jach neutralnych wywołać przypuszczenie, 1 
Turcya była skłonną do odrębnogo pokoju- 

Nasi przeciwnicy mogą być przekonani, ie 0 4r 
stkie ich kroki są zgóry skazane na ni®P 
d z e n i e. . . jr

Zam kn ięc ie  kana łu  K orynckiego. ,Utro‘ ^ 3-
skie donosi, iż grecki rząd z a k o m u n i k o w a ł  j 4 
sadorom, że rząd wobec licznych ekspeóf p  
kanale Korynckim został zmuszony zarząd2• ^  
mknięcie obu wejść do kanaiu przez linie in 
Nota ta wywołała powszechną uwagę.

KRONIKA.
Kraków, piątek 21 kwietu’8'

Br. D ille r  nam ies tn ik iem  G a licy i?  L w o w ska. j y
zeta Wieczorna* donosi z Wiednia: Narnie*^1̂ '  
Galicyi został mianowany br. Diller, dotyckc“ ^  
wy generał-gubernator okupowanej części ^  
stwa. Następcą br. Dillera w Królestwie b?J*' jr 
wizyoner P e s c h m a n a .  Wiadomość wymaż 
szcze urzędowego potwierdzenia. ^

3 m aja. Departament organizacyjny N. 
dał odezwę, wzywającą do urządzenia obco

 ̂ rHOta \X7 enra! Arło-f tirio rti CTfi ^rocznicy 6 maja. W swej odezwie pisze ^  
innemi: „O ileż piękniejszą i jaśniejszą od P 
dnich jest rocznica w roku bieżącym, 
narodowy zamanifestował się nowemi warto* p 
gdy męstwo i sława Legionów zabłysły a'eSykf/1' 
mi głoskami w księdze dziejów ojczystych, 
się wieczystym, trwalszym nad spite P0111? i i 1 
w duszę Narodu. Uroczyściej też, d o sto j® 1, ^jji' 
większem ukrzepieuiem jak dawniej obcboJ*10 
na Polska w tym roku rocznicę. -wirNaczelny Komitet Narodowy postanowił ś f  
pamiątkę górnej chwiii wespół z T o * '* .yif 
s t w e m  S z k o ł y  Lu d o we j ,  które w ł,icZ(-1-o!’ 
roku zamyka 25-iecie chlubnej działalności. *4 
ofiarny złożony podczas obchodu zasili w P 3* 
fundusze T. S. L., w połowie zaś przypal1', |i>T 
cele wdów i sierot po legionistach. Nacze*0- /  
mitet Narodowy żywi nadzieję, że uroczystość ^ 
jowe urządzone w całym kraju, będą nl 
uczczeniem rocznicy, ale również manifeS „r 
siły i jedności Narodu w obecnej chwili dz'e| zljf!'

Wydawnictwa własne, jak: książki, br°- $  
kartki, plakiety, odznaki sprzedaje w ciągu jjt 
czystości każdy zarząd wyłącznie na rzecz w y

W ysyłka  próbek tow arow ych  do a rm ii *  ^
dopuszczona jest tylko pod pewnymi warńń z 
Dla poinformowania publiczności, przytacza *. |C 
ważniejsze z tych warunków: 1. Waga Pr _ 
warowej do armii w polu nie może być 
jak 350 gramów. 2. Nie wolno wysyłać 
tów uiegającyoh szybkiemu zepsuciu (jak 
kiełbasy, smalec, słonina, mięso itp.), ani łat 
palnych i eksplodujących, jak zapałki, benz? ^
3. Opakowanie próbek towarowych jest [ ^  
niezmiernie ważną; flaszek i wogóie przeda1̂ /  
szklannyoh nie wolno np. wysyłać w  opak0 
z falowanej tektury, tylko w pudełkach ćf 
nych lub metalowych. 4. Próbki mają mieć /  
sany dokładny adres nadawcy i jak najszcz . 
wszy adresata. 5. Spis poczt, do których 1 î< 
danej chwili dopuszczona wysyłka, oraz *eS j f  
nie warunków wysyłki wywieszone są w m'zS 
pocztowych. ____________________ ^

T

Józef Ludwik Dezydery Odrowi
Krzysikowski

D okto r wszech nauk le ka rsk ich , D yrek to r 11 
jow ego szp ita la  św. Łazarza . j

przeżywszy lat 47, po diugiej i cię2'^ .  
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

snął w Panu dnia 20 kwietnia 1910 .
Wyprowadzenie zwłok z kościoła sZP\a\» 
nego św. Łazarza nastąpi w niedzielę d ^  
23 b. ni. o godzinie 4 po południu, ^  
który to smutny obrzęd stroskana 
z dziećmi i rodzina zapraszają Krewh3^. 
Przyjaciół, Kolegów i pobożną Publicz'1 

Nabożeństwo żałobne . 
odprawione zostanie we wtorek dnia 23 yjj> 
o godzinie 10 rano w kościele szpitmI,J 

św. Łazarza przy ul. Kopernika. 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będ**"
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t y  Angśia nie męża być zmu­
szoną do zawarcia pokoju?
p t **

^ rasa zagraniczna przytaczała świeżo rozmó­
dl Ministra angielskiego Lloyd George’a z Van- 
QęV0*dem, w której to rozmowie imał się Lloyd 
U °rge wyrazić, iż Anglia wypowiedziała woj- 

y  r. 1914, rozpoczęła wojować w r. 1915,
l°wała w 1916, a za'wrze pokój w 1917. 

yOko komentarz do tej litanii dat, miał ów
bo0‘* k  gabinetu dodać, że Anglia musi wypró- 
^ ać działanie swoich nowotworzonych armlj. 
Ul Podniósł rękę do ciosu, musi cios zadać i

h V ego wynik-ęu Jmy to zatem już mniej fanfaronadą liace- 
f<tmVVany K*os »ngi0lski, nie prawiący o jakichś 

ty c z n y c h  terminach trwania wojny, lecz 
l ynie biorący w rachubę nieużytą jeszcze 

•n? angielską — t. z. „nową armię*.
fej_[8aliśmy już o tem, że owa uowa armia z
Uierutacyi, a nie z werbunku stwarzana, zgolą 
itw 2’°ży aię na silę imponującą wobec mnó- 
tesa Uwolnień od zbrojnej powinności w inte- 

*e utrzymania przemysłu na wysokiej stopie. 
V ach°dzićby mogło jeszcze pytanie, czy dla 

nie przedstawia to zbyt ryzykownej gry ? 
t6„ le_ można poniechać wypróbowania jeszcze 

środka — rozumuje Lloyd George.„
- *en środek ostatni też Anglię za-

fytu e> Pows ân^  dla rokowań pokojowych 
0Vva.acya mniej korzystna, niż przed wygraniem 

^1 końcowej karty, 
gjjj[e,8ztą punkt otrzeźwienia Anglii spoczywa 

aitjdziej jeszcze. Trafnie przytacza go buda- 
j , teóski dziennik „Pester Lloyd*, 

i jja Uczcie, wyprawionej dla gości francuskich, 
c‘§ż i ^ wprawdzie mówił Asąuith o niezwy­

k ło ś c i  Anglii, względnie koalicyi. 
gj le jak podczas uczty Baltazara majaczą się 
skje Ue 2Qaki... Są to cyfry strat tonażu angiel- 
łod,^° skutkiem nieustającej walki niemieckich 

»* Podwonych. 
stw kjelska flota handlowa liczyła w dniu 1 
t ^ a  1913 r. 12,606.000 tonn regestrowych 
ck>le '- Mroczny p rzy ro s t w ostatniem dziesię- 
5()q wahał się pomiędzy 200 tysiącami a 

•j. tysiącami tońn.
^•Uczasem 1 stycznia 1915 r. widzimy w o- 
„pein zestawieniu obniżenia do 12,415.000 tonn. 

V dester Lloyd* oblicza, że od początku woj- 
*kie J * . 25 marca 1916 r. straciła Anglia sku- 
l̂lion "działania łodzi podwodnych — łącznie 
'i'e *°nn regestrowych.

V  s, szczerby częściowo tylko mogła dotąd ła- 
Hry^ufiskowanymi statkami niemieckimi' i au-
V  u *  oraz zakupywaniem statków neu- 

p^ch.
lâ wsze źródło wyczerpało się... Wyczerpuje 

ki6c, urugie, gdyż dziś każdy posiadacz statku 
<iy ?hiie się go pozbywa. Dowodem niezwy- 

2r°st cen.
^ z a s e m  działanie łodzi podwodnych nie 

jednej mierze, lecz stale nabiera doświad- 
i wzrasta.

*y$te6CQ'e przyłącza się do tego coraz bardziej 
S t y c z n a  akcya floty powietrznej, zmie- 

do stwarzania zniszczeń i przeszkód w 
ty e — w warsztatach okrętowych.

* stąd wynikających strat nie jest
P°wet°wać (gdyż nie może w równie 

ein tempie nadążyć) budowa nowych sta­

ję ^  staie w zrasta  d e f ic y t w tonażu ang ie lsk im , 
h^by  ,PrzeciwieńsLwo do nieziszczającej się 
^cjj kompletnego ogłodzenia państw central- 
* ihy *arys°wuje się w miarę przewlekania 
S t  groźba, że wym orzoną m ogłaby wkońcu 

naiw iększa  potęga m orska  —  A ng lia , nie 
rjlcą ^  iBtnieć Dez dowozu oceanicznego, a tra- 

k nu artału na kwartał coraz więcej jedno- 
k ^ i ^rętowych.

n’e cł,c'ała dopuścić do bolesnego 
(jNie ą a s*§ żołądków, musiałaby skurczyć 

p a ła n ia  wojenne, wycofać wojska z dal- 
 ̂ baf ?retlów, wymagających obsługi ze stro- 

. ̂ ta„.Zo wielu okrętów.
u Anglii dojrzeć można „piętę

Achillesa*, czyli punkt słaby, o fleby chciała 
zadaleko posunąć przewlekanie wojny...

To chciał na uczcie przygłuszać frazesami 
premier angielski Asąuith.

Stamy Zjednoczone 
a  M ie m c y .

Jak w y g lą d a ją  g a z e ty  a m e r y k a ń s k ie ?
Korespondent „Vos. Ztg.“ podaje ciekawe 

szczegóły o obecnym stanie prasy amerykań­
skiej i jej stosunku do Niemiec:

Nie ma się u nas — powiada — wyobrażenia 
nawet, ile kłamliwych, nienawistnych i oszczer­
czych wiadomości o Niemcach podaje codzień 
prasa amerykańska. Wszystkie dzienniki coraz 
energicznej domagają się, aby Stany Zjedno- 
czoue wypowiedziały wreszcie wojnę Niemcom. 
Ciągłe podjudzanie szerokich mas doszło już do 
tego, iż obecnie każdy Amerykanin uważa za 
swój święty obowiązek ludzkości rozpoczęcie 
wojny z Niemcami.

Na to bowiem tylko — jak zapewnia prasa 
amerykańska — czekają państwa neutralne. Na 
drugi dzień po wypowiedzeniu wojny Niemcom 
przez Amerykę, wypowiedzą ją również Rumu­
nia, Dania, Grecya, Norwegia, Holandya, Argen­
tyna i Peru. Wojna skończy się wtedy szybko, 
i Niemcy można będzie „ p o d z i e l i ć * .

Aby mieć wyobrażenie, co wypisują gazety 
amerykańskie, korespondent podaje treść dzien­
nika amerykańskiego „New Jork American* z 
dnia 7 marca b. r., który uchodzi za jedną z 
najwięcej germanofilskich gazet w Ameryce. 
Na czele numeru widnieje następujący ogro­
mnych rozmiarów napis:

„N a le ży  zg ładz ić  ca łą  rasę n ie m ie cką " — p o ­
w i e d z i a ł  K i p l i n g .

Pierwsza strona dziennika, która jest dwa 
razy większą co do formatu od naszych dzien­
ników, podzielona jest na 8 długich szpalt. Na 
pierwszej znajduje się artykuł zatytułowany: 
„T a je m n ic a  wypadku na ko le i podziem nej. T y ­
s i ą c  p o l i o y a n t ó w  n a  s t r a ż y * .  Artykuł 
zaczyna się tak: „Chociaż niektórzy urzędnicy 
policyjni twierdzą, iż nie chodzi tu o wysadze­
nie w powietrze kolei podziemnej, to jednak 
strzeże jej 1000 policyantów. Spiskowcami, któ­
rzy mieli rzekomo wysadzić w powietrze kolej 
podziemną są naturalnie — Niemcy.

Drugi artykuł jest zatytułowany: „M adam  de 
Thćbes ośw iadczy ła , iż cesarz n iem ieck i skończy 
tra g ic z n ie " .

Treścią artykułu jest przepowieduia znanej 
wróżbiarki paryskiej de Thebes, według której 
czwórporozumienie zwycięży we wrześniu, a 
cesarz niemiecki p o p e ł n i  s a m o b ó j s t w o .
' N a  drugiej szpalcie pierwszy artykuł jest za­

tytułowany: „P o lic ya  strzeże  m ostów  na rzece 
Hudson, a b y  s p r z y s i ę ż e n i  n i e  m o g l i  
r z u c a ć  bomb na p a ro w ca ". Sprzysiężonymi są 
naturalnie znów Niemcy.

Inny artykuł nosi tytuł: „W ybuoh  bomby p o d  
d r z w i a m i  w ł o s k i e g o  k o n s u l a t  u*. Natu­
ralnie należy się domyślać, iż sprawcami są 
Niemcy.

Dalszy artykuł jest zatytułowany: „ P a p i e ż  
n i e  k u p i ł  a m e r y k a ń s k i c h  a k c y i  a m u ­
n i c y j n y c h * .

Na trzeciej szpalcie pierwszy artykuł nosi na­
stępujący tytuł: „F a b ry k i Skoda w  P ilzn ie  wysa­
dzone w p o w ie trz e ".

Następny tytuł: „N ie m ie c k i aarodran w Jo- 
h a n u i s t h a l  d o s z c z ę t n i e  s p a lo n y ".

Czwarta szpalta zawiera wielką mowę pastora 
Catona, który przemawiał za pogotowiem wo- 
j en nem Ameryki, naturalnie przeciwko Niem­
com.

Na piątej szpalcie jest artykuł o daremnych 
usiłowaniach Niemiec zawarcia pokoju z Belgią.

Na szóstej i siódmej szpalcie znajduje się clou 
wszystkich wiadomości — wielki artykuł słyn­
nego pisarza angielskiego R u d y a r d a  K i p l i n ­
ga , przetelegrafowany dziennikowi z Londynu. 
Kipling pisze w tym artykule, iż Niemców nie 
można „engros* zniszczyć, lecz tylko zwolna. 
Trzeba mianowicie każdego pojedynczego Niemca

osobno zabijać. I to nietylko Niemców z Rzeszy 
i Niemców austryackich, lecz trzeba zniszczyć 
c a ł ą  n i e m i e c k ą  r a s ę .  Kipling kończy swój 
artykuł „proroczemi* słowami: „Po w o j n i e  
n i e  b ę d z i e  j u ż  w o g ó l e  Ni e m có w*.

To byłaby pierwsza strona dziennika, a teraz 
kilka próbek z drugiej strony: Zawiera ona 

(f przedewszystkiem szereg podburzających depesz 
z Paryża w sprawie „Luzytanii*, aby wytwo­
rzyć w Ameryce wrogi nastrój dla Niemiec. 
Dalej następuje długi artykuł lorda Northcliffa 
przeciwko Niemcom, telegram z Londynu o stra­
szliwych okrucieństwach Bułgarów względem 
ludności serbskiej i albańskiej, telegram o wiel­
kich stratach Niemców pod Verdun i telegram 
o zwycięstwach rosyjskich na Kaukazie.

Tak więc wygląda względnie gerinanofilski (!) 
dziennik w Nowym Jorku. Można sobie wy­
obrazić, co wobec tego wypisują inne gazety 
amerykańskie 11

Kampania angielska 
nad Tygrysem.

W połowie bieżącego miesiąca upłynęło już 
130 dni od czasu, jak wojska angielskie, będą­
ce pod wodzą generała Townshenda zostały za­
mknięte przez Turków w Kut-el-Amara. Prze­
szło cztery miesiące trwa już oblężenie, a do­
tychczasowe próby odsieczy spełzły na niczem.

Nic dziwuego, że opinia publiczna w Anglii, 
która tak chętnie krytykuje operacye wojenue, 
wzburzona jest tą sytuacyą wojsk angielskich 
nad Tygrysem i szuka winowajcy.

Wzburzenie to jest tem zrozumiaisze, iż o or- 
ganizacyi służby sanitarnej całej ekspedycyi an­
gielskiej w Iraku krążą niepokojące pogłoski. 
Przedewszystkiem zarzuca się rządowi indyj­
skiemu niedostateczne przygotowanie i wyekwi­
powanie korpusu anglo-indyjskiego, przeznaczo­
nego do Iraku. Powtarzają się więc te same 
skargi, jakie były podnoszone po nieudaniu się 
ekspedycyi dardanelskiej.

Pierwotne cele ekspedycyi na froncie Iraku 
nie były tak daleko zakreślone, jak to się pó­
źniej stało.

Zamierzano początkowo zająć Basrę i zabez­
pieczyć teren eksploatacyjny angielskiej kafi- 
panii przemysłowej nad rzeką Karun. Gdy te 
operacye przeprowadzono nadzwyczajnie szyb­
ko i bez trudu, postanowiono rozszerzyć cel 
operacyjny i wyruszyć na B a g d a d .  Wchodziły 
tutaj w grę, podobnie jak przy Dardanelach, 
więcej względy polityczne, niż wojskowe. Zdo­
bycie słynnego miasta Kalifów miało pokryć nie­
udaną ekspedycyę dardaneiską. W ten sposób 
rozpoczęto pochód na Bagdad z siłami, które 
ani nie mogły sprostać wojskom tureckim, ani 
też zabezpieczyć wydłużającej się w miarę mar­
szu linii etapowej. Dywizya generała Townshen­
da, stanowiąca główne siły ekspedycyi, pobi­
wszy z końcem września ubiegłego roku Tur­
ków pod Kut-el-Amara (o 150 kim. od Badga- 
du), wyruszyła mimo znacznego osłabienia na 
Bagdad.

Jednakże pod Ktesifonem, o 30 ju t tylko ki­
lometrów od Bagdadu, natrafiła na przeważa­
jące siły tureckie, poniosła klęskę i cofnęła się 
do Kut-el-Amara.

Obecnie prasa chce stwierdzić, czy generał 
Townshend przeprowadził te operacye na roz­
kaz z góry, czy też na własną rękę. Trud ten 
— twierdzi sprawozdawca „N. Ztlrcher Ztg* — 
jest jednak właściwie daremny. Postępowanie 
generała Townshenda, który zyskał sławę w 
Egipcie i w wojnie burskiej, jest typowe dla 
prowadzenia przez Anglików wojen kolonial­
nych. Zresztą generał Townshend swą bohater­
ską wielomiesięczną obroną dowiódł, iż jest 
zdolnym, świadomym swych celów wodzem.

Rząd angielski zorganizował nową ekspedy­
cyę, która pod wodzą generała Aylmera usiło­
wała przyjść z odsieczą Anglikom w Kut-el- 
Amara. Wszystkie próby odsieczy nie udały się 
i generała Aylmera usunięto, a wodzem ekspe- 
dycyi pomocniczej mianowano generała Corrin- 
ge. Ten podjął dnia 5 kwietnia atak na poży­

d r u k a r n ia _____
5  KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL. 1316

!# •

WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY. ZAPRO­
SZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO, GU- 
STOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLIWIE

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
eease
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cye tureckie, znakomicie ufortyfikowane i bro­
nione bagnami, ciągnące się po obu brzegach 
Tygrysu pod Umma-el-Henna, jednakże po krwa­
wych i zaciętych walkach musiał wstrzymać 
swą ofenzywę pod Felahieh.

Między oblężoną dywizyą generała Towusben- 
da, liczącą jeszcze 7000 żołnierzy, a wojskami 
generała Corringe, dążącemi z odsieczą, jest je- 
jeszcze odległość kilkudziesięciu kilometrów. — 
Obecnie jednak temu ostatniemu przybyły znów 
nowe posiłki z europejskiego placu boju.

K r y t y c z n e  p o ło ż e n ie  A n g l ik ó w  w  M e z o ­
p o t a m i i .

K onstan tynopo l, 21 kwietnia.
(BK), turecka kwatera donosi z frontu Ira­

ku, że położenie zamkniętego w Kut-el-Amara 
nieprzyjaciela jest bardzo "k ry tyczne . Celem usu­
nięcia trudności aprowizacyjnych nieprzyjaciel­
ski komendant opróżnił niedawno miasto z lu­
dności cywilnej. Spodziewa się on, że aparat}' 
lotnicze będą zrzucały małe worki z mąką.

Wywiad 
z generałem Zekowem.

Sprawozdawca wojenny „N. Fr. Presse" R o- 
d a R o d a miał wywiad z naczelnym wodzem 
armii bułgarskiej generałem Żekowetn. Generał 
Źekow oświadczył między innemi:

• „Co się tyczy a r m i i  s e r b s k i e j ,  pozosta­
łej jeszcze z pogromu, a do której czwórporo- 
zumienie przywiązuje tak wielkie znaczenie, to 
n ie  m a o n a  ju ż  d z i s i a j  z n a c z e n i a .  — 
Z ruin nie można wybudować domu. Jeśli 
czwórporozumienie twierdzi, iż zreorganizuje 
ono armię serbską, licząca 150.000 żołnierzy, 
to twierdzenie to jest tylko „bluffem* politycz­
nym i niczem więcej. Obecnie jest 30 do 35.000 
żołnierzy serbskich. I niewiadomo, czy tych 
wojsk można będzie użyć. Serbowie wiedzą, komu 
mają przypisać swoje nieszczęście, i jak ich o- 
puszczono sromotnie podczas rozpaczliwej wal­

ki, i dlatego nie mogą mieć entuzyazmu wojen­
nego.

Również i inne wielkie ludy ezwórporozumie- 
nia nie mogą wierzyć w ostateczne zwycięstwo. 
Widzą one, iż Serbia, Czarnogóra i Belgia zni­
knęły z mapy Europy, a wielkie, bogate i prze­
mysłowe obszary Francyi i Rosyi znajdują się 
w rękach Niemiec.

Gdzież jest tak oddawna zapowiadana ofen- 
zywa czwórporozumienia ? Pod względem woj­
skowym wojna już oddawna nie ma dla czwór­
porozumienia żadnych widoków powodzenia. 
Usiłowano nas głodem wymorzyć.

Lecz to się nie udało. Nam i sprzymierzo­
nym nie brakuje środków spożywczych, a przy­
szłe żniwa zapowiadają się doskonale. A może 
zabraknie nam surowców do wyrabiania amu- 
nicyi — zabraknie nam metali ? Lecz czwór- 
przymierze, a Niemcy przedewszystkiem, mają 
więcej amunicyi, niż cała reszta świata wraz z 
Ameryką. Brak l u d z i ?  Czwórprzymierze wy­
stawia coraz to nowe armie i jest ciągle czyn­
ił em. D e m o r a l i z a c y a ?  Wcałem czwórprzy- 
mierzu jest tylko jedno pragnienie — przetrzy­
manie aż do ostatniego tchu; nigdzie niema 
najmniejszego oporu przeciwko dalszemu pro­
wadzeniu wojny. Czyż można sobie wyobrazić 
sytuacyę, w którejby Niemcy, Austryacy, Wę­
grzy, Bułgarzy i Turcy zmuszeni byli cofnąć 
się przed dalszą walką?

Z miasta i z kraju.
0 zgonie Adama Szym ańskiego, autora głośnych 

„Szkiców* syberyjskich, dochodzi wieść z Rosyi, 
gdzie go była zaskoczyła wojna.

W dal sybirską zesłany został dwudziestosześcio­
letni wówczas A. Szymański w r. 1878 i, Jak wielu 
innych zesłańców7 politycznych, zajął się tam stu- 
dyami etnograficznemu Poza tem oraz poza pracą 
literacką najwięcej pociągały go sprawy pedagogi­
czne. Przez lat kikanaście mieszkał autor „Szki­
ców*, w których serdeczność łączyła się z pro­
stotą środków artystycznych — w Krakowie.

Z komitatu „Tygodnia Czerwonego knyia*- . j.Lv
gdaj odbyło się posiedzenie sekcyi zbiórkowej  ̂
mitetu „Tygodnia Czerwonego krzyża", na ^ 0 
uchwalono, iż młodzież naszego miasta %vC.'-rfo 
udział w zbiórce tak, jak wzięła udział w z '̂ j?  
metali i wełny. Całe miasto będzie podzic!onc 
dług dzielnic między poszczególne zakłady uar>«;j' 
we młodzieży szkół średnich i wydziałowych. 'j3. 
kiad ulic i dzielnic będzie później podany d° 
domości publicznej. Zadaniem młodzieży hS1 
rozuoszenie odezw, zapraszających na zapi^T"^. 
sio na członków „Czerwonego krzyża". P° .... 
dniu młodzież będzie się zgłaszać po odezwT . „. 
pełnione już ewentualnie zgłoszeniami na c& „ 
ków. Młodzież będzie przytem zbierać do P 
datki pieniężne. Czynność ta odbywać się 
pod dozorem profesorów.

ŚwięconB dia Isgionistów. Krakowskie koł° t. 
kobiet zaprasza wszystkich legionistów prżcb>'' 
jącycb w Krakowie, czy to w szpitalach (rC" ja 
walesceutów) czy w schroniskach, czy na n 
będących, na wspólne „święcone", które odb|(3 „ 
się w n i e d z i e l ę  dnia 23 b. m. o godz. - A  
południu w „Sokole". Tylko mundur legionisty 
zaproszenie imienne uprawnia do wejścia.

Rzeczy zm arłych  i zab itych  leg ion is tów . L^ .
tralny urząd ewidencyjny Legionów polskich V. 
daje do wiadomości, że złożone allegata (PtZ:0- 
mioty i pieniądze) po zmarłych i zabitych ^  J 
nistach są tamże do odebrania. Allegata" rnogS „ 
przesłane jedynie najbliższej rodzinie lub °s .ai 
przez rodzinę do odebrania upoważnionym* ^ 
zatem przesłać do centralnego urzędu ewude0Ay 
nego Legionów7 polskich w Piotrkowie doki* 
adres odbierającego.

NADESŁANE.
Radca cesarski ,

Dr M. Nartowsk*
powrócił .t

i o rdynu je  w chorobach nerw ow ych i w ew nęti'1^ ) ,  
od 3 —4 po poł. — pi. Szczepański 2. Tel.

41316/916
V a- -

Obwieszczenie!
Podaje się do publi­

cznej wiadomości, iż ce­
lem sprzedaży na rok 
ł916 zbioru trawy na 
cmentarzu miejskim w 
Prądniku C zerw onym , 
odbędzie się w piątek 
dnia 26 maja 1916 r. o 
godzinie 11-tej przed po­
łudniem ustna licytacya 
w kancelaryi Zarządcy 
cmentarza miejskiego.
L' Wadyum w kwocie 30 
koron nia każdy zgłasza­
jący się do licytacyi zło­
żyć w Kasie miejskiej 
przed licytacyą i przy 
icytacyi wykazać się 
kwitem kasowym.

Warunki licytacyjne 
przeglądać można w Wy - 
dziale la .  (ekonomicz­
nym) Magistratu w go­
dzinach urzędowych, a 
w duiu licytacyi przy 
akcie licytacyjnym.
M a g is tra t s to ł. k ró l. m ias ta  

Krakowa
dnia 15 kwietnia 1916.

+ Dra Schweizera ng«
paryskie ”

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5-50, 12'20, 2 2 - .  
(Preparatlf fortifikateur sezuel) 
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Paryskie specyalności gumowe 
K. 12.—, 14.—, 16.— za tuzin. 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem - 
Oom wysyłkowy Anton G. GROSS, 

Budapest VIII., Josefsring 23.
Korespondcneya niemiecka.

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA §
g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g
□ CZNYCH i SPECYALNYGH. LECZNICZYCH o  
P  □pod firtną̂

K. Rżąca i Chmurski §
w Krakowie, ulica św Gertrudy, 4

Iptom i domokipoi
nadarza się sposobność zaro-! 
bienia dziennie K 30'— do 1 
40 — przez sprzedaż pokupue- 
go artykułu, w każdym domu 

łatwego do zbycia.
A D O L F  O P P E N H E IM

Mor. Ostrawa, Mostowa 13.

□□
u  □  
a  □
H
y  wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
=  Lek. kr&k. polecono przez toż Towarz. WODY 
Jr MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
JJ wodom: Bilińskiej, GieshOblerekiej, Selterskiej VIchy, 
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kiesiugon. tudzież spe- 
g  cyalna lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że-

□

a□□□□□□□□
□□
o

Nowość!. Stefan Żeromski Nowo

Sn o madzie i» i i i
(Sen o szpadzie. — Nagi bruk. — Nokturn. — ? 
ezytem. — Zemsta jest moją. — Nullo. — 

tura a życie polskie. — Sen o Chlebie)-
Cena K. 2'50. z Drzesvłka 3 K.

ńeoarGia Podha!

II
ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie

LEKCYI u s i ł u j ą  j. tm nedtiegs . Kraków, Siewska 17.
udziela nauczycielka ludowa 
na przystępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Nauczyciel­
ka" przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera. Gołębia 2.

Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 
po nadesłaniu 1 kor. 85 h.

■ v

[Zdolny bednarz
•miny od wojska znajdzie sta­
le natychmiastowe zajęcie za 
obrem w ynagrodź eniem  

u firmy
E M IL  K U Ź N IT Z K Y ,

l iry k i pipy dacuowej i asflifp
u. O św ięc im .

Panna [I Na wyczerpaniu!
> n n c o i l i r  itr b o n r l b i  ™poszukuje posady w handlu 

papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucje. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera, 

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

lAfszelkia naprawy okularów 
* i cwlkierów, wstawianie 

szkicf i Ł p. wykonuje nnj- 
-taranmoi tan io  i szybko
H. NIEMETZ, optyk i mechanik 
w Krakowie, ui. Karmelicka 15.

Stenografistka
udziela lekcyi stenografii i pi­
sania na maszynie pod bar­
dzo przystępnymi warunkami. 
Zgłoszenia pod „Stenografi­
stka" przyjmuje Dział Inse- 
ralowy „Naprzodu" ul. Go­

łębia 2.

N a s tę p u ją c e  b r o s z u r y  do  n a b y c i a  

w Administracji „Naprzodu”
z a  p o b r a n i e m  l u b  n a d e s ł a n i e m  z  g ó r y  n a i e ż y t o ś c i :

1. Księga P rzygód ..............................K 2'40
2. N ow ele......................................... .....  1’—
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K 1"—
4. Przygody psa w Klondyke . „ 1*50
5. Kalendarz duży robotniczy (ce­

na z n iż o n a ) ...............................  —'60
Administracja „Naprzodu” 
Kraków, ul. Dunajewskiego 5.

M. Mięsowicz
Tkalnia płócien i skład wysiłkowi

Korczyna kolo Krosna
|  na żądanie wysyła próbki to w a ró ^ ,

Chłopca do posług
przyjmie zaraz* 

D R U K A R N I A  L U D O W ^
ui. Dunajewskiego !. 5.

Kobiet, dziewcząt i c h ło p a
na dwie godziny dziennie £

do ro z n o s z e n ia  
poszukuje się,

Z g ło s z e n ia  m ię d z y  g o d z in ą  8 — 9  r*

w „Krakauer-Zeitung"
ulica Dunajewskiego I. 5, M

W y d a w c a :  Ignacy Osszyński. — R e d a k to r  odpow iedz ia lny :  Franciszek Kubanek. Oru Karma Liniała, Krazó#, Dunajewskiego 5 (Telefon


